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Śmiertelny upadek w oczach żany. 


TUpis wownątrz” numeraj ” 


Przeciwko komu Austro- Wąkry « się Zbroja 
(Od naszego korespondenta). 


Wiedeń, 9 lipca, 

Na wczorajszej wspólnej radzie ministrów 
minister wojny wystąpił z żądaniami kredy- 
tów nadzwyczajnych w sumie 400 do 340 
milionów koron, A więc ma być stworzoną 
fląta powietrzna wojenna, szereg forteco rząd 
powiększa i ulepsza, będą zaprowadzona TO- 
zmaite ulepszenia w artyleryj, a mianowicie 
będzie pomnożona ilość haubic polowych, 
wreszcie minister wojny chee zorganizować 
wyborowy i daleka liczniejszy, niż do tej po. 
ry korpus podoficerów. 

Oczywista, nioma mowy o tem, by skarb 
mustrgacki i skarb węgierski mogły odraza 


wypłacić owe koszta, przenoszące. zi górą f cie dwuletniej służby wojskowej 


ćwierć miliarda koron. _a_nawot_jedne, teze- 


| cią część miliarda. 


Owa wydatki mają być 
rozłożone na cztery lata, co jednak nie jest 
równoznacznem, by i zbrojenia miana rozkła- 
dać aż na cztery lata. Kapiteliści, fabrykan- 
ci i rozmaici przedsiębiorcy lakną teraz do 
tego stopnia interesów, że są Zawsza gotowi 
kredytować państwu, ponieważ wiedzą, ża 
państwo nowożytne jest dłużnikiem, dającym 
znpełną gwarancyę wypłatności. 

Na widok tych przyspieszonych zbrojeń 
trzeha się spytać, przeciwko komu 
zbroją się Austro-Węgry? Otóż część 
tych zbrojeń jest następstwem nataralnem 
reformy wojskowej. Wprowadzanie w piecho- 
wymaga 


znacznego korpusa poenae aaa Oleas 


mieć doborowy, a więc dłużej służący korpus 
podolicerski, trzeba tych lndzi dobrze płacić. 
W czasach dzisiejszych, gdzie ludzie są przy- 
zwyczajeni do dużych zarobków wzamian za 
energiczne oraz inteligentne spełnianie obo- 
wiązków, nikt nie zechce służyć w wojskn 
szereg lat pod rygorem i skrępowany, jeżeli 
nie otrzyma odpowiedniego wynagrodzenia, 

Stworzenie flaty powietrznej wojennej w 
Austro-Węgrzech odpowiada wysiłkom i za- 
biegom, podjętym w innych państwach ce- 
lem powołania do życia owej broni, która 
jest czemś pośre dniem między ilotą, kawałe- 
rya. artyleryą i kolejami żelaznemi, słaży 
hawiem do celów przewozowych, wywiadow- 
czych i niszczycielskich. 

Inny charakter natomiast maja zbrojenia 
forteczne, artyleryjne, oraz zmiany w uzbro- 
jenin bronia palmą, ponieważ i o takich zmia- 
nach jest mowa. Tutaj owa reorganizacya i 
owo mnożenie zapasów wojennych mają cel 
dosyć szyhkiego przygotowywania się na 
ewentualne starcie z nieprzyjacielem. A u- 
stro Węgry mają dwóch takich nie- 
przyjaciół z którymi prędzej albo 
później może przyjść do rozprawy 
oręźnej. Są to Rosya i Włochy. — 
Wprawdzie ani Rosya ani Włochy nia mają 
ochoty natrzeć na Austro- -Wegry w poje- 
dynkę. — Gazety rosyjekia pisząc a wojnia 
z WASTE "Węgrami — a piszą o niej bardzo 
często — przedstawiają Rosyę zawsze w cha: 
rakterze mocarstwa, prowadzącego wojnę od- 
porną. Taksamo i Włochy nie smiałyby sa- 
me jedne się rzucić na Anstro' Węgry. Nie 
jest przecież rzeczy wykłuczoną, przeciwnie, 
jest rzeczą prawdopodobną, że w jakiejś spe- 
cyalnej konstełacyi międzynarodowej Wio- 
chy i Rosya podadzą sobie ręce, by zaata: 
kować wspólnie i równocześnie monarchię 
Habsburską. Bylaby to kombinacyn dla Aw 
stro-Węgier bardzo groźna. By jej sprostać 
i by dwóch wrogów odeprzeć, armia austro- 
węgierska maosi na punkcie organizacyi i 
posiadania środków pomocniczych, stać nie: 
zmiernie wysoko. 

Warto zapamiętać, iż po wprowadzeniu w 
życie reorganizacyj, przewidzianej nową usta: 
wą wojskową, Austro-Węgry będą mogły po- 
stawić na teatrze wojny dwa miliony Ke 
tnego i wyrabionega zoinen Nio 
będzie to jakieś pospolito ruszenie, lecz 
istotnie dwa miliony żołnierzy, umiejących 
się ruszać taktycznie, obchodzić z bronią i 
złączonych wspólnie węzłami dyscypliny woj- 
skowej. Te dwa miliony żołnierzy będą pro- 
wadzili w opie wytrawni oficerowie i poil- 
oficerowie, posługujący się wyborną. artyle- 
ryą polową i działami maszynowemi, kawa- 
leryą i ilotę powietrzną. Austro-Węgry wy- 
rosną na taką siłę wojskową, ża wewnątrz 
ich granie będzie mógł kwitnąć spokojnie 
przemysł, handel i rolnictwo bez troski, i że 
nieprzyjaciel nie poważy sią je zakłócić i 
zniszczyć. ea 
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Syndykat rolniczy. 


Jak c. k. rząd. ,,popiera przemysł“ w Galicyi. 


Jeszcze o soli i 

Wa wtorek, jak doniaśliśmy, odbyła się 
w Wiednin w ministerstwie skarbn konfe- 
rencya w sprawia cen soli dla fabryki sody 
w Borku Fałęckim (obecnie 3000 wa- 
gonów soli rocznie) i dla powstać mającej 
takiejże fabryki w Skawinie, której mini- 
sterstwo przyznało roczny kontyngent 6000 
wagonów. 

W razie nienzyskania niższych cen mnsi 
trust Solvaya bezwarunkowo zwi- 
nąć fabrykę w Borku Fałęckim, a 
nowa fabryka w Skawinie powstać 
nie może. 

'Twierdzienie to udowodnić można cyfra- 
mi, zestawiając ceny surowca (soli) w Gali- 
cyi i w krajach anstryackich poza Galicyą. 
I tak: 

W iabryce w Ebensee (Solvay) od 1 
lipca b, r. wynosi cena solanki za 1 Hl 80 
hal, czyli 3 korony za metr kobiczny, a że 
na 10.000 klg. sody potrzeba 67 metrów ku- 
bicznych solanki, przeto koszt soli wyniesie 
(z zaoszczędzeniem kosztów ro~ „czania Boli 
kamiennej na solankę) 201 koron. 

W fabrykach w Aussig i Nestomitz 
(Solvay) sól niemiecka sprowadzona jest 
ze Strassturtn po cenie około 75 m. czyli 90 
koron za 10.000 klg. franco Anssig i Nesto- 
mitz, a ża na 10.000 klg. sody trzeba 18,000 
Boli, gatem cena tej soli, przy uwzglę- 
dnieniu kosztów przeróbki na solankę (25 kor.) 
wynosi 187 koron. 

W fabryce zaś w Borku Fałęckim 
(Solvay) sól z Wieliczki 18.000 klg. po 2 
kor. 10 kal. (cena od 1 lipca b. r., przedtem 
75 hal) potrzebna do produkcyi 10.000 klg. 


Nowożytny łkar. 
Śmiertelny upadek w oczach żony. 
(Patrz ilustracyę na stronicy lej). 

W parę dni po wybnchu zeppelinowskiego 
balonu „Schwaben* eksplodował amerykań- 
ski balon „Akron“, pociągając liczne of ary 
w ludziach. Zapalił się na wysokości 800 
metrów w oczach tysięcy ludzi: na widok 
plomieni z setek piersi wydarł się istny ryk 
przerażenia, wiele kobiet zemdlało. Zony kon- 
struktorów balonów Melwina Wanimana i 
inżyniera Wellmana przyglądały się wzłoto- 
wi balonu z werandy willi, zbudowanej w po- 
bliżn „hangara“. Gdy ujrzały eksplozyę i u- 
slyszały detonacyę, obie straciły przytomność. 
Gondola bałonu spadła z błyskawiczną szyb- 
kością prosto w morze, przyczem pasażero- 
wie zostali z niej wyrzuceni. Widać było, 
jak wywracali kozły w powietrza. Oprócz 
Wellmana i Wanimana był w gondoli brat 
tego ostatniego, Calvin, inżynier Olgar, dru- 
gi sternik Bonrillon i czterach pasażerów, 
razem 9 ludzi. Melvin Waniman, który kie- 
rował statkiem przez ciebie samego zbudo- 
wanym, już przed kilku tygodniami podczas 
próbnego lotu o mało nie nległ wypadkowi 
itylko przypadkowi zawdzięczał życie. Po 
usunięcia niedostatków i wadliwości motorów 
przedstęwzięto nowy wzlot próbny, którego 
ofiarą padło 9 ludzi. W kilka podzin po wy- 
padka znaleziono w morzu ciało Calvina Wa- 
nimana, okropnie zeszpecone, pokałeczone i 
poparzone. Ciał innych ofiar dotychczas nie 
znaleziono. 

Melvin Waliman był przez długia lata głów- 
nym inżynierem Waltera Welimana, który 
przed kilku laty wywołał w całym świecie 
ensacyę swym Śmiałym, choć nieudałym pla- 
nem ‘podróży balonem do bieguna północne- 
go. Wnniman i Wellman od dawna już no- 


fabrykach sody. 


sody wraz z irachłem 495 koron, prze- 
róbka na śolankę 25 koron — razem 420 
koron. 

W fabryce, która ma powstać w Skawinie, 
sól z Wieliczki 18.500 klg. po 2 kor. 70 hal. 
— 878 kor, fracht i przeróbka na solankę 
88 kor. — razem 466 karon. 

Z powyższego zestawienia wynika, że 
ceny soli fabrycznej w Galicyi wy- 
nosić będą dwa razy tyle ca poza 
granicami Galicyl, jednak w obrębie 
Austryl. 

Jeżeli więc nie nastąpi zniżka cen soli 
iabrycznej, względnie jeśli saliny nasze nie 
zdołają taniej prodnkować, oo przy racyonal- 
niejszem prowadzeniu naszych kopalń jest 
śmotliwe (vida art. posła Zarańskiego w „No- 
winach* z soboty 5 bm.) w takim razie 
iabryka w Borkn fsłęckim mnsi 
być zwinięta i nie ma mowy o zało- 
żeniu nowej fabryki w Skawinie, 
gdyż ta ostatnia nie wytrzyma konkurencji, 
a trmstowi Solvaya taniej przyjdzie zwięk- 
szyć prodnkcyę w Ebensee etc, i wysyłać 
sodę do Galicyi koleją. 

Na koniec jeszcze jedna uwaga. — Prze- 
ciętny koszt prodnkcyi soli w Galicyi wy- 
nosi 1 kor. 90 bal. za 100 klg. — z jakiejże 
racyi podniósł rząd, zaatrzegający się, jakby 
na ironię, przed fiskalizmem, cenę goli fa- 
brycznej do 2 kor. 10 hal.” Wreszcie dla- 
czego netalono cenę Solanki w Ebensee 
na 30 hal, za 1 HI, a w Stebniku w Ga- 
licyi na 55 hal. za 2 H1? 

Czy to nie jest najlepszym dowodem, że 
rząd ntrąca wprost przemysł w kraju? 


sili sią z zamiarem odbycia podróży przez 
ocean z Nowego Jarku do Ameryki i to za- 
pomocą balonu, któryby był zaopatrzony w 
odpowiednie liny i stabilizatory, I w rzeczy- 
wistości puścili się w tę podróż 1910 r., ala 
plan się nie powiódł; sami ledwo z życiem 
uszli, a balon „Amerika“ musieli zdać na ła- 
skę wichru. 

Waniman, mężczyzna w wieku około 37 
lat miał burzliwą przeszłość za sobą; bardzo 
nizkiego wzrostu, zawsze gładko ogolony, 
był z pochodzenia Holendrem, z zawodu kie- 
dyś nanczycielem gry na fortepianie w Chi- 
cago, jakiś czas bawił w Paryżu, podróżował 
po całym świecie. Nie będąc zawódowym te- 
chnikiem, zajmował się chętnie i z zapałem 
aeronantycznymi problemami i rysował dla 
Wollmana plany balonu, który był przezna- 
czony do podróży podbiegnnowej, „Amerika“ 
i „Akron“ były również według jego planów 
zbndowane. 

Co do przyczyny eksplozyj, to tą trzdno 
dokładnie określić. Według jednych spowo- 
dowało ją nadmierne rozgrzanie gazu przez 
promienie słoneczne, przez co gaz rozgadził 
powłokę balonn i zajął się od iskier, padają- 
cych z motoru, według drugich zaś wskutek 
tarcia powłok balonu miał się zapalić gaz, 
podobnie, jak to się niedawno stała z balo- 
nem „Schwaben“. 

Balon „Akron“ posiadał 4 motory o sile 
łącznej 317 koni i 6 propellerów, kosztował 
okało 400.000 koron. 


Sierota wybranką losu. 
Wygrana 500.000 kor. 
Petersburg, 8 lipca. 
W tych dniach w banku państwowym 
w Petersburgu złożono los 3-ciej pożyczki 
szlacheckiej, na który padła w dniu 14-go 
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maja wygrana w sumie 200 tysięcy rubli 
(przeszło 500.000 koran). Los był własnością 
8-letniej dziewczynki, sieroty, wychowanej 
w domu podrzntków w Pskowie. Kiedy od- 
dawano ją do przytułku, los ten wręczono 
administracyi, jaka jedyną własność sie- 
roty. 

Skoro tylko rozeszła się wieść w Peko- 
wie o szczęścin sieroty, natychmiast znała- 
zło się mnóstwo krewnych. Szczęśliwa sie- 
rotka dzięki miluchnemn wyglądowi i wiel- 
kiemu ożywieniu była ulubienicą zakładu. 


Tragiczny los głodnych 


i bezdomnych. 

Zwłoki chłopca, — Niespokojna ma- 
tka. — Ostatnia nac. — Nędza. — Roz- 
paczliwy czyn matki. 

Wiedeń, 9 lipca. 

W pobliżu miejskiej elektrowni wyłowiono 
z kanału dnnajowego w niedzielą rano zwło- 
ki dziecka w wieku 5 lat najwyżej. Podczas 
oględzin lekarskich stwierdzono, żo zwłoki 
leżały w wodzie tylko przez krótki czas. — 
Pierwotnie przypuszczano, że chłopiec ba- 
wiąc się bez nadzoru na hrzegn kanału ob- 
sunal sią w wodę [i ntonął — później je- 
dnak okazało się, ża dziecko wrzuciła da ka: 
nalu jego własna matka, doprowadzona przez 
nędzę do tego rozpaczliwego czynu. 

W niedzielę po poludnin zgłosiła się mia- 
nowicie do komisaryatu policyjnego w dziel- 
nicy Simmerin, wyrobnica Katarzyna Sobjo: 
sek i prosiła o bliższe szczegóły o wyłowie- 
min zwłok, wyrażając przy tem obawę, czy 
to nie jej dziecko ntopiło się, które zaginęło 
jej w sobotę; wyraziła również życzenie za- 
baczenia topielca. 

Dziwnie niespokojne zachowanie się przy- 
byłej zrodziły w komisarza policyjnym pew. 
ne podejrzenia, wobec czego przystąpił da 
przesłachania jej. Podczas przesłachania ze 
znala Sobjosek, ża w subotę koło godziny 4 
po poładnin wyszła na miasto wraz z dwoj: 
giem nieślubnych dzieci Franciszkiem i An- 
ną. Całą noc blądziła po mieście, szukając 
jakiejś pomocy i wsparcia, ponieważ od kil- 
ku dni ona i dzieci nic nie jadły. Wędrów: 
ki i prośby o wsparcie były bezowocne — 
głodna dzieci płakały, dopominając się o ka: 
wałek chleba. Zrozpaczona matka postano- 
wiła wówczas rzncić się wraz z dziećmi do 
Dunaju. Nia namyślając się więc dłogo, nda- 
ła się nad brzeg kanału i wrzuciła do wody 
córeczkę, Annę, za którą — według zeznań 
matki — miał skoczyć chłopczyk, kiedy zo 
baczył, że falo porwały jego małą siostrzycz- 
kę. Przerażona tem uciekla Sobjosek do mia- 
sta. Podczas ponownego jednak przesłucha- 
uia przyznała się, że również chłopczyka 
wrzuciła do kanain, a .samohójstwa nie po- 
pełniła tylko dlatego, że w ostatniej chwili 
zabrakło jej odwagi. 

Przedsiąwzięte przez policyą dochodzenia 
wykazały, że Sobjosek od 15 z. m. nie mia- 
ła mieszkania wraz z matką i dziećmi — 
z litości tylko nżyczała im kąta do spania 
pewna znajoma. Od dłuższego także czasu 
nie mogła matka nieszczęśliwych dzieci otrzy- 
mać pracy, wobec czego sima, matka jej i 
dzieci nia miały co włożyć do ust całymi 
dniami, Nie troszczyli się również o los dzie» 
ci ojcowie ich, wprawdzie ojciec chłopca da- 
wał na wychowanie dziecka pewną kwotę 
miesięczną, ala w ostatnich czasach i on był 
bez zarobku — ojciec zaś dziewczynki nia 
troszczył się zupełnie o dziecko. 

Policya aresztowała Katarzynę Sobjosek i 
odstawiła do sądu karnego. 
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Jenerał i dyrektor 
telefonów. 


„Służba nocna" w urzędzie telefoni. 
cznym. 
Wiedeń. ^ lipca. 

Chronipue scandaleuse w Wiedniu wzboga- 
cila sią nowy sensacyą — wprawdzie nie 
pierwszorzędna — lecz miemniej rzucającą 
ciekawe światło na stosunki panujące nie- 
kiedy w wyższych warstwach towarzyskich. 

A było to fak. W pewnej tutejszej cen- 
trali telefonicznej pełni tunkcye „teletoni- 
stki* 18-letnia, piękna panna Klara v. R, 
córka jenerala w czynnej słnzbie garnizonu 
wiedeńskiegn. Przed kilku dniami zjawił się 
u naczelnika owego urzędn teleionicznega 
ojciec pny Klary, jeneral R, przybrany w 
mundur. Pan jenerał, przedstawiwszy się na- 
czelnikowi, zaczął w sposób energiczny uża- 
lać się na stosunki, pannjące w tym urzę: 
dzie. „Jak panowie śmiecie — mówił jene- 
rał — w ten sposób postępować z moją cór- 
ką, panną z towarzystwa! To niesłychane, 
żehy moje dziecko kilka razy w tygodniu 
pełniło służbę nocną w urzędzie telefoni- 
cznym. Proszę się popatrzeć — wołał da- 
lej — na moją córkę, jak ona wygląda! Bla- 
da, zdenerwowana — toż to zaledwo cień 
z tej ongi wesołej dziowczyny! To skandal, 
żeby skarb pacztowy w ten sposób wyzyski- 
wał swoje pracownice! Ja tego dłnżej nia 
ścierpię! Niech mi pan dyrektor solennia 
przyrzecze, że te stosunki ulegna, natychmia- 
stowej, gruntownej zmianie, gdyż w przeci- 
wnym razie pójdą słax/e pede na skargę do 
ministra handlu. Ja sobie już z wami dam 
radę!“ 

ik: dyrektor jednak nie stracił równo- 
wagi ducha. Że spokojem wysłuchał mowy 
jenerała, poczem odparł: 


— Nie będę pana jenerała powstrzymywał | 


od udania się ua drogę zażalenia m mojej 
przełożonej władzy — zanim jednak udzielą 
panu in merito odpowiedzi, pozwoli pan, że 
się wpierw poinformuje! 

To mówiąc nacisnął guzik dzwonka, a za 
chwilę zjawiła cię w biurze dyżurna urzę- 
dniczke. 

— Proszę mi przynieść tabelę służbową! — 
wydał krótki rozkaz. 

Żądany wykaz urzędowy wkrótce znalazł 
się na jego biurku. Pan dyrektor zagłębił się 
w studgowanin wykamu a jeneral tymczasem 
niecierpliwie kręcił swego wyczernionego 
wasa. Trwalo to dłuższą chwilę. Wreszcie 
pan dyrektor zaczął mówić: 

— Jak sią pan jenorał może przekonać z 
niniejszego wykazu nrzędowago, przypa- 
da ua moje panie słnżba nocna co dziewiąty 
dzień. Co sią tyczy pańskiej córki, panie je- 
nerale, to wykluczonem jest, aby pełniła no- 
cną służbę częściej, aniżeli raz w tygodmin. 

Pan jencrał uczynił niecierpliwy gest ręką, 
jakby chciał przerwać eksplikacye dyrektora. 

— Przepraszam! — rzekł dyrektor sta- 
nowczo Wszystko, co stoi w wykazie 
urzędowym, jest święte! Zreszta pańska cór- 
ka — co również wynika z tabeli służbowej 
— już od trzach miesięcy nie pełni 
słnżhy nocnej, a ilekroć na nią ta służ- 
ba wypadała, zawsze prosiła koleżanek 0 za. 
stępstwo i za to płaciła. 

Blady jak chusta wstał pan jenerał z 
krzesła. 

— Co.. pan chcesz.. przez to powiedzieć? 
— szeptał jenerał przerażony. 

— To tylko — rzekł dyrektor — że paii- 
skie zarzuty przeciw urzędawi są pozbawia- 

ne wszelkiej taktycznej Sia > 


VY z 11 


—- W rakim razie... gdzia moji « aa. po 
nocach przebywa” — wyrwała się z ust je 
nerala. 

— Na to pytanio nie mogę panu dać na 
zię odpowiedzi. pecz man: nadzieję, ż 


z 


ciekawość. „estem pewny, 
nia dys cyplin urn, 
pańskiej córce, jako urzędnie 
wyjaśni, gdzie ona owe nocy spędzała. 
urzędniczka pocztowa — kończył dyrektor — 
musi noce spędzać albo u siebie w domu, 
alho w urzędzie! 

To rzekłszy skłonił się pan dyrektor jene- 
rałowi, który zrozpaczony wyszedł z gabi- 
netu dyrektora. Na drugi dzień panna Klara 
zrezygnowała z posady rządowej telefonistki. 


następaw a- 
żona przeciw 
+ palistwowej 


Niebezpieczne roztargnienie 
lekarza. 


Chustka operatora w brzuchu pa- 
cyentki. 
Budapesz, 7 lipca. 

Anegdoty na temat rozłargniania uczo- 
nych zbane są powszeclinie i komiczną prze: 
sadą zmyślanej przeważnie treści hudzą zaw- 
sze wesołość. Nie brak jednak przykładów 
rzeczywistego roztargnienia i to przykrego 
w skutkach, n często tragicznego w zakoń- 
czeniu. Do tych przybył nowy wypadek, o 
którym w Bndapeszcie głośno jest w osta- 
tnich dniach — w Sierach zaś lekarskich 
Budapesztu i Wiednia stanowi rzadką sen- 
zacyę. Szczegóły jej przedstawiują, się nasty 
pniąco: 

W listopadzie 1910 r. poddała się bardzo 
ciężkiej operacyi za poradą domowego leka- 
rza żona dyrektora jednego z hudapeszteń- 
skich banków. Operacyi dokonał jeden ze 
sławnych wiedeńskich ginekologów z pomy- 
Ślnym skutkiem — jak się okazała — bo 
chora w krótkim czasie opuściła łóżko. 

W jakiś czas później wystąpiły jednak u 
zoperowanej podejrzane objawy — odczuwa- 
łu silne boleści wewnętrzne, które wywoły- 
wały równocześnie gorączkę, 

Udala się więc o poradę do owego opera- 
tora, który jej jednak oświadczył, że opera- 
cya udała się, a objawy gorączki nie budzą 
żadnych obaw. Ta uspalzjająca opinia lekarza 
nie na wiele sią przydała — podejrzane ob- 
jawy nie ustąpiły, przeciwnia przybrały tak 
niebezpieczny obrót, że zoperowana zaniemo- 
gla poważnie. Wzywany do chorej cztery ra- 
zy ten sam ginekolog twierdził stanowczo za 
każdym razem, że jest to tylko stan przej- 
Ściowy i chorej nie grozi żadne niobezpie- 
czeństwa. Rzeczywistość jednak zaprzeczyła 
jego pewności, W ostatnich tygodniach za- 
gadkowa słabość wzmopła się, chora dostk- 
wała gwałtownych ataków boleści żołądko- 
wych wśród nieprzytomnych prawie maja- 
czeń gorączkowych. PrzerRzony mąż wczwał 
więc pomocy kilku wybitnych lekarzy buda- 
peszteńskich, którzy przy łożu chorej odbyii 
consilinm. Po dokładnem zbadaniu stwier 
dzali, e w jamie brzusznej chorej znajduja 
się jakiś obcy przedmiot. Okazała się więc 
potrzeba natychmiastowej operacyi. Dokona- 
no jej i znaleziono w jamie brzusznej zope- 
rowanej tiułową chnsteczkę, której używał 
ginekolog- operator podczas operacyj i którą 
przez roztargnienie zaszył. Chusteczka ta wla- 
śnie spowodowała zapalenie najbliższych czę 
ści ciała, co musiało wywolywać boleści, a 
w następ twię spowodować mogło śmierć, — 
W stanie zdrowia zoporowanej obecnie na- 
KS Saagega 


Wszystko jest znikome na tym świeci 


do nabycia w drogueryi Linka nl. Sławkowska, Reifer i Woindlinz z 
ul. Grodzka, Drog. Hanak i Sp. ul. Szewska, Drog- ul. Karmelioica, 
Drog. Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A-B, główny skład. 


Skład apteczny „Sanitas* Kraków, ul. Długa 18. 
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wkrótce | w tym kierunku ZAEROKOJA pańtską I 


Ro | 


a więc i Pani zgubi pa 
seka a K 1'20 i mydła macierzankowego 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy-wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało- 


noszą Pania nio próhujcia dłużej zwaj cierpliwości 
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Przeciwkorczłargnionamn operatorawiwdro- 
żona śledztwa — szczegóły jego trzymana Są 
w tajemnioy. 


| Skuteczny śroriek przeciw li- 
chwie mieszkaniowej. 
Sofia (Rułysrya), 9 lipca. 
Znaczna gromada — bo ziożona z trzech 
toy ludzi bezdomnych chwyciła się 
oryg 


Wybrany specyalnia komitet rozdzielił grunta, 
przeznac ując każdemu odpowiednią parcelę. 

Między wspomnianymi 3060 jest 2600 Bub 
garów, a okoła 400 żydów. 
oni wszyscy pisemnie pod prz; 4 przepro- 
wadzić całe dzieło. Przywódcy tych ludzi wy- 
stosowali do królowej Eleonory telegram 
hołdowniczy i unzwali kolonię jej imieniem. 
Postanowiono też natychmiast przystąpić do 
budowy domków. — Wyznaczono też miej- 


sce pod budowę kościoła i synagogi, oraz je” 
dnej szkoły bułgarskiej i jednej szkoły ży- 
dowskiejj Na placu wywieszono ogromny 


sztandar z napisem: „Niech nas Bóg chroni” 

Władzo są w wiolkim kłopocie, co robi 
wobec tej ekspropryacyi, dokonanej p 
2000 ludzi, którzy zaprzysięgli salidarrość 
i gotowi są do oporu. 


„o: pg) 

Zajiniana Krakowianka w Tatrach, 

Zakopane, 9 lipca. 

Grupa taterników, złożona z 10 osób pod 
nprzewódnietwem docenta niw. i] dra 
ycieczki po 
ronia węgierskiej i pomimo zmęczenia po- 
pawili w Dolinia Kościelińskiej uczestni- 
it oczki wiócić da Zakopanego, W dro: 
dze zairzymała się p Styszewska (z Kra- 
kowa), czego w pierwszej chwili nie zauwa. 
żono, następnie przypuszczano, łe p. $, po- 
stępuja wolniej — uczestnicy więc zatrzy- 
mali się. — P. Btyszewska nie nadeszła i 
dnak, de czego zarzędzono |'0$z 
nia do późnej uocy — niestety bez EE 
tat. 

Zawiadomione o zaginionej Fogotowie ra- 
tunkowe wyrnszyło na poszukiwanie pod 
irzewodnictwem p. M. Zaraskiego. 


Senzaoyjne aresztowanie i za- 
mach samobójczy kandydata a- 
dwokackiego. 

Lwów, A lipca. 

Wczoraj rano zgłosił sią na policyę Izy 
dor Helter i doniósł w imienin p. Gunsber- 
ga, kapitalisty w Tarnopolu, 4: Stefan Kraw 
czuk, kandydat adwokacki, edbywający obe- 
cnie praktykę w Iwowskim sądzie cywiinym, 
popełnił na szkodę Giinsberen oszustwo na 
26.000 koron. Krawczuk mianowicie miał 
zeskontować u Giiinsberga weksle i skrypty 
dłnżro na fałszywie legalizowane podpisy 
Krawcznka aresztowano na mieścioł w towa- 
Tzystwia kowisarza i agentów ulano się du 
mieszkania aresztowanego w celu przeprowa” 
dzenia rewizyi. Kiedy żona naresztowanowa 
dowiedziała się o colu rewizyi, popadła w taki 
stan rozdrażnienia is nów, źe musiano ją 
chwil tej skorzystał aresztow. ny, i 
wciwszy jakąś flaszeczkę. wypił jej za- 
wartość, poczem w tej chwili zemdłał, Wo- 
hec tego odwieziona go na stacyę ratunko* 
wą, gdzie jednak stwierdzono. że zamach był 
dobrze udaną symyłacyy. 

Krawczak alstawiany zostanie do fidu 
obwadoweco w Tarsopom, kióry posznknja 
mate kpoowki 


życiu kromu »Odań 


jedwabnej delikatności z tego powodu 


1aląej samopomocy: Zajęła parcele grun- © 
tawo za miastem, będące własnością gminy. - 


Zobawiązali się , 
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Głowa skazańca. 


a H 
cennik | 
IZBY A 
*mdloka-przem. [54 
© Krakowie A 
dniu wyjścia. 7 | 
ulejszego Nra A 
sg 12w pol. VAN 
Waluty 
"Bla papierowa 7 
piaca 258 25 
b 25425 | 
żądają 254 M 
whi niema: | 
płacą 117— Y 
żądają 118'— 
"24 papiroa 
macą 06— 
żądają 9d,— A 
11n frank w aloca Et - = 
qłacą 10 — w unyu z francuskich pu ków Sracju- 
jądają 1820 nmowanych w Tankingu, składającym się prze- 
DĄ ważnie z tubylców, wykryto spisek, który 
zz 49 — miar na cdłu otrucie wszystkich nielicznych 
adag di6— Oficerów europejczyków, ałużących w tym 


pułku. Przewódcą tego spisku był kwater- 
zma mistrz, głównymi członkami dwaj podofice- 
rowie. Wszyscy trzej zostali w dniu 8 lipca 
H skazani na stracenie. Odcięto im głowy, któ- 
Righin re następnie dla odstraszenia innych poroz- 
wieszano na drzewach, na których u dołu 

zbożowa poprzybijano drewniane tablice z treścią wy- 
u « roku sądu wojennego w chińskiem narzeczu. 
—_ Głowy skazańców wisiały w ten sposób przez 
Budapeszt. Kilka dni, aż wreszcie pozwolono krewnym 
Dn. 9 lipom, Zdjąć je i pochawać. flustracya nasza według 
Jurg zbożowy, Pism francuskich przedstawia chwilę, w któ- 
rej wdowa po skazanym kwatermistrzu speł- 

nia ten nabożny uczynek. 


zenica na paź- 
znik 11-35 do 


pszenica 
twiecieś 1100 . ; 
Sea Jedno białe, drugie czarne, 
936: owies Osobliwa para bliźniąt. 
paźdz. 328 Monachium, 10 lipca, 
SA 4 ee Wielkie zainteresowania budzi w tutaj- 
ga do maz, szych sferach lekarskich osobliwe zdarzenie, 
:akoradza na jakie miało miejsce w tych dniach w tutej. 


srpień cd 886 szej klinice na oddziale położniczym. Ocze- 
nb na maj knjąca mianowicie od kilku dni rozwiązania 
„pak na. sier) ' pewna mloda kobieta urodziła bliźnięta: dwie 
-25 do 17:85 dziewezynki, z których jedna jest czarna a 
„Oforty: mierne. drnga białą, tzn. że bliźniacze siostry nale- 
wj zaa łą do różnych ras. Nic więc dziwnego, że 
Kae Fort. zaciekawieni tym niezwykłym wypadkiem 
prgeo, lekarze wypytywali połażnicę o bliższe szcze- 
góły z jej życia, których jednakowoż nie 
chciała udzielić. Po długich dopiero nale- 
ganiach wyznała, że ojcem dzieci jest pawien 

murzyn. 

Według twierdzenia lekarzy osobliwa para 
bliźniąt przedstawia wielce interesujące za- 
gadnienie nankowe, z którego można wycią- 
„ać daleko idące wnioski o prawie dziedzi- 
zności. W kołach lekarskich rozpoczeła się 


viec na ten temat szeroka już dysknsya. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Okradzenie przyjezdnego z Kró- 
lestwa na pi. Szczepańskim. 
Kraków, 9 lipca. 

Dnia 23 marca b. r. przybył do Krakowa 
p. Franciszek Gądek, górnik z Królestwa, 
celem załatwienia rozmaitych interesów. Miał 
przy sobie książeczkę kasy oszczędności na 
2000 kor. i 180 kor. w banknotach. Na pl. 
Szczepańskim przyczepili się do niego wów- 
czas dwaj nieznani mu poprzednio towarzy- 
sze Feliks Sknpiński i Leon Danz, obaj 
wyrobnicy, mający swe stanowisko na tym 
placu (w rzeczywistości zaś notoryczni próż- 
niacy, pijscy i awantnrnicy). Rozpoczęli 
z obcym przyjazną pogawędke, która wkrótce 
przemieniła się w solenną libacyę alkaholo- 
wą. Spełniona niezliczona kolejki przy stra- 
ganach na pl. Szczepańskim, a towarzystwo 
z każdą chwilą stawało się większe, gdyż 
wkrótce należało do kompanii kilka „panie- 
nek“, przyjaciółek Skupińskiego i Danza. Pi- 
to na amór. Gdy się Gądek na drugi dzień 
po wytrzeźwienin obudził, zrobił amntne od- 
krycie, że książeczka kasy i cała gotówka 
zginęły bezpowrotnie. 

Zrozpaczony pobiegł na policyę, gdzie ró- 
wnocześnie zjawiła się Anna Skupińska, żo- 
na Feliksa, donosząc dyżurnemu komisarzo- 
wi, że mąż jej w towarzystwie Danza okradł 


i Nr. 174 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY" = 11 Tipea 1919 


Gądka, Z pieniędzy skradzionych dał Danzo- 
wi 20 k, innemu towarzyszowi Gostałowi 30 
a àwam „panienkom, Gancarzównie i Gu- 
stołównie, które „umilały“ mężczyznom zaba- 
wę, dał 60 kor. 

Dzisiaj stanęli Skupiński i Danz — dwa 
ponuro spoprądalące indywidua — przed przy- 
sięgłymi pod zarzntem zbrodni kradzieży, 
Trybnnałowi przewodniczył r. s. dr Obtn- 
łowicz, oskarżał prok. dr Ujejski, bronił 
adw. dr Schónwetter. Rozprawa wyka- 
zała, ża podczas całowania się z Gądkiem 


Skupiński wyciągnął mu książeczkę i pienią- 
dze. Książeczkę porzncił (znaleziono ją pos 
tem) a pieniądzmi podzieliło sią całe towa- 
rzystwo w pewnym szynku przy ul. Sław- 
kowskiej. Do rozprawy wezwano cały szereg 
świadków — przekupek z placn Szczepań- 
skiego — których zeznania raz po raz bu» 
dziły salwy śmiechn. Panie te przedstawiały 
całe zajście w niewinnem świetle: zabawa 
była wesoła, ściskano się i całowano, całe 
towarzystwo miało już głowy „wysmarowa- 
ne, a podczas tego „warszawiak“ (Gądek) 
się przewrócił. Z „płytkiej“ kieszeni wylecia- 
ły mu na ziemię pieniądze, któremi podzielili 
się uczestnicy zabawy. 

Po przeprowadzonej rozprawie Trybnnał 
— na podstawie werdyktn przysięgłych — 
skazał obu obwinionych, każdego na karę 
trzechmiesięcznepo ciężkiego więzienia, 


Groźny pożar na wieży Maryackiej. 


Kraków, 10 lipca. 

Wczorajszej nocy Kraków — a z nim ca- 
ły naród — stał u progu wielkiej katastro- 
ty, której ofiarą omal, że mie padł kościół 
N. Margi Panny, otaczany 'czcią całej Pol- 
ski. Prawdopodobnie od pioruna — przy- 
czyna nie jest jeszcze ustalona — zapalił 
się szczytowy słup większej wieży 
Maryackiej, na którym osadzona była ku- 
la (niedawno temu zdjęta celem reperacyi). 

Tuż pog. 1l-tej w nocy zauważyli nieli- 
czni o tej porze przechodnie w Rynku ja- 
sny płomień na szczytowem zwieńczeniu. 
Balesny okrzyk „Wieża Maryacka płonie“ — 
rozległ się po Rynkn, który w tej chwili za- 
pełnił się publicznością. Zaałarmowano ró- 
wnocześnie z kilku miejsc straż pożarną — 
pierwszy alarm wyszedł o g. 11/36 z bandlu 
p. Wołkowskiego — i w niespełna trzy 
minuty zjawiła się na miejscn straż požar- 
na w sile dwuch plutonów, z brandmietrza- 
mi pp. Urodą i Obidowiczem, oraz 
naczelnikiem p. Nowotnym. Natychmiast 
zaczepiono węża 0 hydrant, znajdujący się 
na roga ul, Floryańskiej, a dragi jego ko- 
niec ujęło kilku strażaków i przeciągnąwszy 
go przez plac między ul. Floryańską a opar- 
kanieniem wieży Maryackiej, zaczęło go cią: 
gnąć po zewnętrznej stronie rusztowania w 
górę. Prawie równocześnie nadjechał III pło- 
ton z parową sikawką, którą natychmiast 
przygotowana do akeyi ratowniczej. Za stra- 
żnicy zatelefonowano do biura wodociągów, 
aby przez zamknięcie dopływów do gąsie- 
dnich ulic, uzyskać silniejsze ciśnienie wody. 

Płongło bowiom mie rusztowanie — jak 
z początku sądzono — lecz sam szczyt 
wieży tj słup drewniany, obity bla. 
chą, na którym znajdowała się zdjęta nie- 
dawno drewniana kula z chorągiewką. Słap 
ten znajduje się na wysokości 83 
metrów. 

Akcya ratunkowa 


naszej straży pożarnej zasługuje na naj- 
szczersza uznanie. Dzielni strażacy 
z niebywałą zwinnością wspinali się pa 
bełkowanin rusztowania, ciągnąc za sobą 
węża Gikawki. Naczelnik p. Nowotny zaś 
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Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek 


z 


damsk. 


AAAA 


74 


Rękawiczki skórkowe jedwabne i nicianc. 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety iz przybora- 
mi do pazrtogci. Wszystkie towary po cenach bez konku: 


z brandmistrzem p. Uroda i pięcin strażaka: 
mi pospieszyli na sam szczyt z ręczną si 
kawką. 

Akcga bowiem miała sią odbywać w ten 
sposób, że hydrant z ulicy Floryańskiej miał 
dostarczać wody do ręcznej sikawki, umie- 
Bzczonej ma podeście rusztowania pod 
izbą strażnika, a stąd za pomocą pom- 
py miał być dopiero puszczony prąd wody 
nA szczyt wieży, tam, gdzie się paliło. Połą: 
czenia takie było koniecznem z tego powo 
du, ponieważ prąd wody z hydranta nie do 
sięgnąłby mimo silnego ciśnienia na tak ol: 
brzymią wysokość. 

Konewka wody gasł pożar. 

Z chwilą, gdy strażacy znaleźli się na 
szczycie, publiczność na dole zgromadzoną 
odetchnęła z uczuciem ugi. Nagle pło- 
nień na szczycie wieży zugasł — 
Stało się to tak nagle, że nikt nia wicdział 
gdzie, jak i kiedy. Donigro w chwilę później, 
gdy pojawili się pierws! ludzie, którzy zeszli 
z wieży, dowjedziano się, że ogleń uga- 
szono konewką wody. Mianowicie na 
palący ię slup szczytowy wieży brandmiętrz 
Uroda wylał konewkę wody I w ten 
sposób ogleń, który się widocznie jeszcze 
nie był rozszerzył, natychmlast zgasł. Po 
zpaszenin, strażacy odrąbali spalony 
szczyt i znieśli go na dół. 

Naczelnik p. Nowotny zarządził straż po- 
żarną na wieży Maryackiej, złożoną z trzech 
ludzi, którzy czuwali na zmianę aż do raua, 
a nadto nstawił w Rynku drugą straż, która 
miała ohserwować wieżę z dołu. 

Cala akcya ratunkowa trwała niespełna 
kwadrans z czego na wspinanie straża- 
ków przypadło 8 minut, 

Pożar wybuchł prawdopodubnie od uderze- 
nia pioruna. Podczas wczorajszej hurzy, któ- 
ra szalała koło g. 7-mej, jeden z licznych 
pioranów uderzył, zdaje się, w szczyt słu- 
pa. Drzewa było mokre, dlatego dnpiero pa 
kilku godzinach tlenia pożar bnchnył 
jasnym płomieniem. 

Na miejscu pożaru byli wicepr. Sare i 
dyr. policyi dr Flatau. Policyn kordonem 
zamkuęła dostęp do kościoła, aby akcya stra: 
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ży nia doznawała przeszkody. Dzisiaj przed- 
południem odbyła się na miejscu komisya 
bndowlano policyjna wyielegowana z ramie- 
nia Magistratu celem skonstantowania przy- 
czyn pożaru, oraz celem skontrolowania kon- 
strukcyj rusztowania wieżowego. 
Przyczyna pożaru. 

Przyczyną pożaru jak stwierdzono był pio- 
run, który przesunąwszy się koło godziny 
wpół do 8-rzej wiecz. nisko nad dachami do- 
mów przy ul. św. Jana przebiegł ku ul, Flo- 
ryańskiej, a stąd wielkim łukiem przeskaczył 
kn szczytowi wieży maryackiej i ugodził w 
kiamrę żelazną przytwierdzoną do daszku o- 
chraniającega drewniany sztyber na szczycia 
wieży. 

Piorun ten zauważył inspicient budowy 
przy restauracyi wieży pan Malkawski i w toj 
chwili ndał się na szczyt wieży. Ognia wów- 
czas nie było jeszcze, jedynie tylko klamra 
była gorąca a część sztybra była zwęglona. 
Strażnik wieży zapytany, czy odczuł uderze- 
nie pioruna, oświadczył, że w wieżą ugodziły 
aż 3 pioruny, która zniszczyły wszelkie apa- 
raty telefoniczne i spaliły drot telefonu łą: 
czacego wieżę ze strażnicą. Dopiero koło 10 
zauważono ogień i wówczas poczęto alarmo- 
wać straż. 


Po stłumienia ognia zdjęto ze szczytu; 


wieży sztyber drewniany Spalony na prze- 
strzeni kilkudziesięciu cm. i zwęglony da- 
szek umieszczony nad sztybrem dla zabez- 
pieczenia ad deszczu i umieszczono je w kan- 
zelaryi restauracyi na dole wieży. 

Daisiaj w rołudnie ma się zebrać komisya 
restanracyjna wieży celem obmyślenia środ- 
ków zabezpieczających na przyszłość wieżą 
od pożarów. = 


Go słychać w mieście? 
Kraków, 10 lipca, 


Prezydent dr J. Leo z końcem przy- 
szłego tygodnia wyjeżdża do Karlsbadu na kil- 
katygodniową kuracyę. 

Nowi radcy miejscy. Wczoraj popoł. 
ukończono wybór 2 radców m. z przyłączo- 
nej dzielnicy Płaszów. Wynik jest następuję- 
cy: na 138 uprawnionych do głosowania gło- 
sowało 125 wyborców. Z tego otrzymali i 
wybrani zostali: 1) p. Ehrenpreis Ignacy, 
dyrektor płaszowskiej fabryki dachówek 61 
gł; 2) p. Kęsek Jan, właśc. realn. i rolnik, 
56 gŁ Po wybranych otrzymali: p. I. Felczer, 
właśc. cegielni, 52 gł; p. Orzechowski P., za- 
rządca dóbr Płaszów, 33 gł i p. J. Maniecki, 
rolnik, 16 głosów. 

Posiedzenie Rady m. odbędzie się we 
czwartek dnia 11 bm. o g. 5 pop. w sali Tow. 
Wzaj. Ub. 

Na porządku dziennym między innemi aspra- 
wami przyjęcie sprawozdania dra Kopery 
a Muzeum w Rapperswillu i wniosck 
gekcyi o wypłacenia zarządowi Muzeum sub- 
wencyi gminnej z budżetu r. 1911 w kwocie 
500 kor. w tem przekonaniu, że zarząd mu- 
zealny przeprowadzi w jak najkrótszym cza- 
sie konieczne reformy w uporządkowaniu i 
konserwowaniu zbiorów muzealnych, wskaza- 
ne w sprawozdaniu dra Kopery oraz w orze- 
czeniu komisyi wybranej na walnem zebraniu 
członków Rady muzealnej w dniu 8 sierpnia 
1911 celem zbadania zarzulów podnoszonych 
przeciw zarządowi Muzenm. 

Na tajnem posiedzeniu rozpatrywaną będzie 
sprawa nadania prezenty na posadę kiero- 
wnika szkoły ludowej posp. im. Św. Szcze- 

ana. 

W krak. Tow. technicznem odbędzie 
się dn. 10 bm. o p. 7 posiedzenie z porzad- 
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kiem dziennym: „Sprawa utworzenia Towa- | licyanta kilka razy z rewolweru i zabił gó 


Tzystwa Miłośników Nauk Technicznych“. 
Walne zgromadzenie I HołaT. S.L. 


na miejscu. 
Z Wadowic. Minister spraw. zamianował 


tego najrnchliwszego z Kół krakowskich, | oficyała kanc. R. Sypka w Tarnowie naczel- 


odbyło sią wczoraj w sali Tow. techniczne- 
go pod przew. prezesa p. W. Ostrowskie- 
go, który składał sprawozdanie z czynności 
wydziału za rok ubiegły. Pa uchwaleniu ab- 


solutoryum nstępującemu wydziałowi i budże- | wobec robót w palu. 


tu ma rok przyszły, przystąpiono do wybo- 
rów, które dały następujący wynik: Przewo- 
dniczącym został p. Ostrowski, jego zastęp. 
Wielgus P.; sekretarzami: dr. K. Ostrowski, 
dr. A. Bielecki; skarbnikami: F. Kosteeki 
inż, Siedlecki f.; do wydziału weszli; Bic- 


lak A. dr Góra S, Górka S. Haraschin K., | morski swój referat woboc okoła 50-ciu wło- 
Jachimiak L, dr Iskrzycki T., Kopytkiewicz | ścian. 


H., Kostecki HF, Knapiński T., Krzaczyński 
8, Krzyżanowski J.. Pachoński H., Parczyń- 
ski Ją, ks, Piechnik J., Piechnik E., Piotrow- 
ski T., Pryziński J., dr Reiner Ryszard, Ry- 
kała K., Rzewuski L., Sokulski J., Sikora W. 


Szkocki L, Till 8, Uderski KE, dr Wasang | hm. w Krakowie w 20 r. życia. 


W., Żeleński St. 

Do komisyi rewizyjnej: Bauman B., Bo- 
dyński SŁ, Dębicki Kl, Konopiński Michał 
Rolle K, 

Fałszywy alarm. Wczoraj w południe 
zaalarmowano straż pożarną automatem ze 
Sukiennic. Straż pożarna przybywszy na miej- 
sce przekonała się, że padła ofiarą karygo- 
dnej igraszki. Licznia zebrana o tym czasie 
w Rynku publiczność nie szczędziła ostrych 
słów nagany pod adresem nieznanego spraw- 
cy karygodnego wybryku. 

Wypadek kolejowy. Na liczna zapy- 
tania naszych czytelników w sprawie stra- 
sznego wypadku, jakiemu ujagła córeczka st. 
radcy p. Zawadzkiego, donosimy, że dziecko 
ma sią lepiej i niebezpieczeństwo minęło, 
aczkolwiek rany dziecka na głowie są cięż- 
kie. 

Przyczyną wypadnięcia dziecka na tor by- 
ło nagła otwarcie się nie zamkniętych drzwi 
wagonu, o któro sią niańka oparła. 

Zamordowanie policyanta przez 
włamywacza. Z Berlina donoszą: Onegcaj 
przyaresztownł policyant miejski Ferdynand 
Duschek, pewnego włamywacza. — Podczas 
eskortowania go strzelił włamywacz do po- 


nikiem kancelaryi sądu abw. w Wadowicach. 

Z Wieliczki. W poniedziałek miał w sali 
Rady pow. w Wieliczce zgromadzenie pos. 
Zamorski. Liczba słuchaczy była nie wielka 
Podczas referatu zja- 
wili się na sali dość licznie socyaliści, którzy 
umyślnie na ten ceł przybyli z Krakowa i 
głośnem hańbawaniem przerywali co chwila 
mowcy, Około godziny 1-ej opuścilł socyali- 
ści salę naturalnie z „Czerwonym sztandarem“. 
Po ich wyjściu kontynuował dalej pos. Za- 


Teatry 
widowiska 


REPERTUAR 


Z kroniki żałobnej. 
Z Lignarów Katarzyna Nencka, obywa- 
telka Zakopanego, zmarła 7 bm. w Krakowie 
w 50 r. życia. 
Z Klosków Amalia Benedits, zmarła 8 
Helena Jastrzębiec Żytkiewiczówna, | KOREA 
nauczycielka szkoły ludowej w Bugaju, zmarłą 


7 bm. w 24 r. życia w Krakowic. Ślode: 


„Cnotliwa 
Zuzanna” 
Czwartek; 
„Aida“ 
Piatek: 
„Cnotliwa 
Zuzanna“ 
Sobota: 
„Cnotliwa 
Zuzanna” 
| Niedziela; 
popit ela 
„Krysia 
leśniczanka« 
waza 
„Aida“ 
Poniedziałek: 
„Unotliwa 
2 A Zuzanna“ 
Jeden z wesolych rysowników francuskich ra 
proponuje, aby w ten sposób, jak na toj ry- $ 


„Praktyczny“ sposób. 


Telegramy i telefonematy własne „Nowin“. 


Odrzucenie nadmiernych żądań 
ministra wojny. 
Opozycya obu ministrów skarbu. — 
Powrót do programu finansowego 
bar. Schónaicha, 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń. Wspólne narady riuisteryalna 
zostały wczoraj po południu ukończone. Z 
komnnikatn urzędowego, wydanego 
o przebiegu tych obrad wynika, że ministra- 
wie skarbu oba połów monarchii mieli od- 
wagę odrzucić nadmierne żadania 
ministra wojny. Ministrów skarbu popie- 
rał nader wymownie premier węgierski Lu- 
kacs. Ministrowie stanowczo się sprze- 
ciwili, by prócz 20 milionów dać jeszcze 
'éwierć miliarda na armię. Prez. minist. 
węg. Lukacs oświadczył, że przedłożony 
plan ministra wojny jest nie do prze- 
prowadzenia z uwagi na stosunki finan- 
sowe i połityczne Węgier. Minister Za le- 
ski oświadczył stanowczo, że siła skarbu 
austryackiego absolutnie nie podoła 
żądaniom zarządu armii. Dr Zaleski 
Oświadczył, że co najwyżej noże się zgodzić 
na program finansowy b. ministra wojny bar. 
Schónaicha, polegający na tem, że aż po 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 


z. i n z f „Mignon“, 
cinia uwidocznione, rozmieszczono siedzenia EP 
w tramwajach dla pad, mających wielkie ka- o sd JĄ 
$ „Cuotliw 
polusze, Zuzanna“. 
Teatr 


3 g a sawi 
rok 1915 armia będzie potrzebowała, prócz PEE 


może być mowy. 


Węgrzy przeciw żądaniom 
wojskowości. 


Teatr 

w parku krak. 
Budapeszt. Wszystkie dzienniki wystę: Sroda: 

pują ostro, przeciw żądaniom wojskowym. „Legionistka, 

Najbardziej nderza głos zbliżonego do rządu Czwartek: 


„Bndap. Hirlap“, który powiada: „Jest to „Figle 
rzeczą czystej niemożliwości zgodzić się ua wiosenne“, 
tak wysokie koszta. Trzeba raz zrobić ko- mmqrzeswesa 
niec wojskowej megalomanii*. O wiele ostrzej = 
jiszą dzienniki opozycyjne RE 
LEE BAZA. A. o 
Ugoda w Czechach. Przedslawienia 
Zapowiedź sesyl sejmowej. eRe 
Praga. Wczoraj w namiestnictwie od- Edison. 
hyła się pod przew. ks. Thuna narada obu Przedstawienie 
komitetów dla kwestyi języka w autonomii. © 80% 9% 
Komitet doszedł już do zgody. 
Przypuszczają, że do soboty mała ugoda 
zostanie slinalizowaną, a 23 bm. rozpocznie 
SIę SESYA 88JNIOWA. 


kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: ====="==== 


-KONGTANTY WITKOWORI KORDAS 


Kraków, Rynek gł, Linia A-B GL. 46l. 


Pogoda 


w Krakowia. 
2 krakow. obstrw.) 
Dala bw lipoa 
iarmamqiór do- 
szedł oå 144 da 
£4:1 0. barometr 

podnosił się. 
Dnia 10-go lipca 
o godz. T-ej uana 
stan barometru: 

7454 mm, 
stan termometru: 

164 C. 

Wiatr 

zach.-p-ł.-zach, 


Prognoza; 
Deu 
pochmurno. 


Zakopaite 
iTelegram Kra) 
Gwiątkn Taryst.) 
+ iephota nejwyz. 
wma 214 C. nai- 
miesza 45 U. Cide 
nienie powietrzu 
GJlmm Kierunek 
wiatru 
wschodni, 


rognoza: 
amivaże 

zgchmorecnie 

naogił pogoda 
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Tajemne zaręczyny córki 
oara. 

7 Gerlin. Te. u?) Donoszą tutaj z 

barga, ze hajstarsza córka w. księ 

Już od dłuższeya czasu jest potajemnie zarę- 

czoną z w. księciem Dymitrem Pawłowiczem. 

Oticyalne nałoszenie zaręczyn nastąpi po doj- 
ścin do pełnoletności w. ks. Olgi. 


Wizyta króla włoskiego w Peters- 

burgu. 

Berlin. (Tel. wł.) „National Zeitung” do- 
nosi, że w roku przyszłym nastąpi zjazd kró- 
la włoskiego Wiktora Emanuela Il z carem 
Mikołajem I! w Petershurgu. 


Echa zjazdu w Baltisch-Port. 

Frankiurt n. M. (Fel. wł) „Erankfur- 
ter Zeitug“ pisze z racyi zjazdn w Baltisch- 
Port, że zjazd ten oznacza, iż nastąpiło 
zbliżenie pomiędzy mocarstwami trójprzy- 
mierza, a mocarstwami rałeźicemi do po- 
trójnego porozumienia. — Raalnym 
skutkiem skatkieln zjazdu jest osiągnięcie 
porozamienia w spiawie utrzymania słażue 
quo w Turcyi. 


Nowe zwycięstwo Włochów? 
Rzym. Ajeucya Stotaniego donosi: Jene- 
telezratuje, żo po świetnej (N, 


zwycięskiej walce zajął Miszata. Nieprzyja: 
ciel stawił bardzo silny opór i p zło na 
wot dv starcia na bagnety, Nieprzyjaciel 


stracił kilkuset (!) zabitych i rannych, 
dnak dokładna (!!) liczbu nie jest zna 
Włosi mieli 9 zabitych i 21 runnych. 


13 godzinna bitwa z powstancami 
albańskimi, 
Wiedeń. (Tel. wł). Tutejsze 
tnrecka oglas: r. Presse" 
olicyslno przeć egn ont 
szej bitwy poll Boljotinac pomiędzy powstań 
cami albauskimi, zosłającymi pod dowódze 
twom słynnego przywódcy Baljotinaca, u 
wojskiem rządowem, Jiezącem 4000 ludzi 
Powstańcy zostali pa 13 godzinnej mor- 
dercze] walce rozbici i rozproszeni. 
(Od siebie dodujemy, że 1akt, iż wałka 
trwała 14 godzin dowadzi, z jaką niesły- 
chana walecznością Albańczycy wal- 
czyl, skoro aż 15-godzivnoj wulki trzeba 
było, aby wojsko regularne rozproszyło luż- 
ne i źle uzbrojone bandy powstłanców. — 
Przyp. Red.) 


ambasada 


Anglia na Morzu Śródziemnem. 

Londyn. (Tel. wł) „Pał-Mall-Gazette" 
donosi, żo Anglia w najbliższej przyszłości 
utworzy na Morzu Śródziemnem eskadrę, 
dorównuującą flocie włoskiej. 


Straszna katastrofa w ko- 


palni węgla. 

Londyn. W kopalni węgla koła Denabi 
nastapila wczoraj rano eksplozya, 

lista uiar zabitych przy katastrofie 
w Denali wynosi 65; wśród nich jest trzecli 
rządowych iImspektorów. którzy się znujdo- 
wali przy oddziale ratunkowym. 

Słychać, że jeszcze 160 ludzi jest od- 
clętych od świata. 
e WAW 

Sprzedaż spadku po Janie Orcie. 

Berlin. Spadok pa Jania t)rcie zostania 
obecnie przez aukcją sprzedany. -- Cesarz 
zgodził sią na aukcyę pod warunkiem, że 
adbędzie się ona pazı Austryą. Objęła więc 
sprawę praska tirma. —- Przedowszystkiem 
zrzedone będą zamki, których arcyksiążę 
iadał w okolicy Gmunden pięć, dalej 
„ądzenie domowo i bardzo znaczna biblio- 
"La 


Bunt w armii tureckiej. 

Konstantynopol. Grupy otieerów sprze- 
siężonych przechedzą z koszar do koszar, 
aby wybadać usposobienie kolegów. Olicero- 
wie wierni rządowi nia zdradzają ich. Nato- 
miast każdy, który zdradza się z opozycyj- 
nem usposobieniem, składa natychmiast przy- 
sięgę rewolucyjną. Anatolskie wojska dama- 
cają się, żaby je odesłać do domu, macedoń- 
skie zaś pułki sympatyzują z Albańczykami. 
m a o 


Wylączenie Chełmszczyzny. 
Petersburg. Car sankcyonował uchwalo- 
ne przez Radę państwa i Dumę przedłożenie 
Cheimskie. 


LZ 
Śmierć 28 osób wskutek upałów. 
Nowy Jork. Wsliinfek npałów zmarło tu 

6 osób, w Filadelfii 14, w Bostonie 3, w 

Pittsburga 5. 


Poskromienie ruchawki rojalisty: 
cznej w Portugalii. 
Madryt. Z Orense donoszą. że oddział 
monarchistyczny Concerrosz w walce z por- 
tugalskiem wojskiem rządowem miał 30 za- 


bitych, a 100 rannych, oddział Linnasa 153 
zabitych © rannych. 


ESA 
Q samorząd miejski dla Króle- 
stwa. 

Petersburg. (Tel. wł) Prezes rady pań- 
twa Akimow oświadczył posłom polskim, 
je projekt samorządu miejskiego dla Kró- 
jestwa będzie rozpatrywany w Radzie 
państwa josienią niczałoźnia od ciągłości 
piac izb prawodawczych. Akimow kategory- 
cznie zaprzeczył pogłoskom, jakoby projekt 
sam rządu miał wejść pod obrady 1V-toj 

Dumy. 


Rozwiązanie starej i wybory do 
nowej Dumy. 

Petersburg. (Lel. wł) Ukaz carski o 
rozwiązunin Dumy ogłoszony zostanie do 
siarpnia. Prawybory właściańskie rozpoczną 
się dnia 15 września. Wyhory gnternial 
ne rozpoczną się 15 października, po- 
czom odbędą sią wybory posłów w dużych 
miastach. 


— 
Proces polityczny. 

Warszawa. (7e/, wê) Wczoraj warszaw- 
ska Izba sądowa przystąpiła do rozpatrzenia 
sprawy Maryi Girbówny, oskarżonej o nale- 
żenie do częstochowskiej orpanizacyi P. P. S, 
Panna Girbówna od czterech lat prze- 
bywa w więzieniu śladczym. Oskar- 
łona na rozprawą wskutek ciężkiego rozcho- 
rowania się w więzieniu stawić się nie mo- 
gia, prośbe zaś oskarżonej, aby za kaucyą 
wypuszczono z więzienie celem poratowania 


zdrowia, Tzba odrzuciła. 


Samobójstwa lekarza. 
Kalisz. (Tel wł.) W Tarkn pod Koliszem 
odebrał sobie życie młody lekarz dr. P a- 
włowski przez zażycia moriiny. Powodem 
szimobóżstwa była zawiedziona mi 


Z ostatniej chwili. 

Aresztowanie włamywacza. Policya 
aresztowała wczoraj 21-letniego St. Uoryła, 
syna mordercy z Paczutowie za kradzież 
z włamaniem do sklepu z owocami przy ul. 
Szpitalnej, gdzie Gory! skradł znaczniejszą 
ilość gotówki i towarów. 


Włamanie do pracowni krawle. 
skiej Związku ekonom. urzędników. 
Do pracowni krawieckiej Związku urzedni- 
ków, mieszczącej się przy ul. Gradzkiej |. 27 
włamał się nnegdaj nieznany sprawca i 
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skradł tam towary i gotowa nbrania warto- 
ści kilkuset kor. Policya wyśledziła wczoraj 
i aresztowała sprawcę w osobie 18-letniego 
Stanisława Wrobla, terminatora ślusarskiego, 
syna stróża domu w którym pracownia się 
mieści. W mieszkania Wróbla znaleziono 
znaczną część skradzionych towarów, prócz 
tego kilka tlaszek koniaku, skradzionych 
przez Wróbla w jednym ze sklepów przy ul. 
Stolarskiej. 

Uciekł przez Wisłę. Dzisiaj nad ra- 
nem zarządziła policya obławę po zaułkach 
miasta, w czasie której aresztowano 30 osób, 
obojga płci. W czasia obławy jakiś młody 
elegancko nbrany mężczyzna przechadzał się 
po ulicy Rybaki nad Wisłą. Zanważywazy 
patrol policyjną począł uciekać. Osaczony 
z dwóch stron skoczył do Wisiy i przepły- 
nąwszy na drugi brzeg zdołał uciac. Dodać 
należy, że Wisła w tem miejscu jest bardzo 
głehoka. 

Aby dokuczyć mężowi. Śledztwo w 
sprawie napadu rabunkowego na p. K. za- 
mieszkałą przy ul. Aryańskiej! |. 8, o czem 
wczoraj dónieśliśmy, wykazało, jak słychać, 
że napad ten był słingowany. Pani K. 
kobieta histeryczna, chcąc dokuczyć mężowi 
za to, że zbyt późno wracał czasami do do- 
mu, skrępowała sobie ręce i nogi włożyła 
sobie do ust knebel w postaci iartuszka dzie* 
cięcego i położyła się na podłodze. Przedtem 
zaś schowała biżuteryę i gotówkę do pieca 
dla lepszego upozorowania napadu. Mąż pani 
K. wróciwszy do domu, zastał żonę bez 
przytomności. Sądząc z jej pozycyi i nieładu 
w pokoju, że w mieszkaniu byli bandyci, 
zaalarmował policyę. Nazajutrz już jednak 
przyznała się pani K, że sfingowała napad, 
wobec czego wyj la się w zupcłności hì- 
storya tego tajemniczego napadu. 

Z kroniki żałobnej. 

Florentyna Bischof, wdowa po urzędni- 
ku kolei półn., przeżywszy lat 34, zmarła 8 
bm. w Krakowie. 

Z Jasiniauków Marya Sikorska, żona maj- 
stra szewskiego, zmarła 8 bm. w Krakowie 
w 26 r. życia. 


NADESŁANE. 


„LE DELICE* 
najlepsze eglpskle papierki oygoretowa wszędzie 
da nabycia. 506 


Zakłać dostaw budowlanych 


Li 4 G. KADEN, 


KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. 6. 


Seoerolnc zed /ępohez wazyatkich zjedneczonęch łamią terynotczewej w iloha) palca: 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz plazurowane wraz z wszystkiemi. 
częściami iasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: apody, 


wpusty i studzienki kanałowe. — POSADZKI KAMHONKOWE i lizy tujansowe 


ówicach, — 


skie i fasadową, papę cache 
wyroby betonowe. — PARBY GHEMICZ 
m wzi EZ w ę 


na ściany. PIECE KAFLOWE deseniawe i pładkie w najrozmaitszych kolo- 
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w R: 
kowa i Glinnej Nawarył koła Lwowa. GIPS MURARSKI z wlasnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryl. — ZAPRAWĘ FASADOWA „ 
w 


sce koło Kra- 


Tabona“ z własnej fabryki 
NT PORTLANDZKI. wapno hydrauliezue murar- 
karbolinenm, dachówki 1wszellġo 

emne z własnej fabryki tarb 


3, tergazov 


lim 


gstenska Banka Y Praze ( 


FILIE: 


W Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bernie, czeskich Budziejowicach, Frydku-Mistku, ` 

Hradcu Król., Iglawie, Klatowach. Lihercu, Melniku Mor. Ostrawie, Ołomuń- 

cu, Pardubicach, Pilźnie, Pisku, Prościejowie, Tahorze, Tryeście i Karlsbadzie. 
Ekspozytura filii tryesteńskiej w Grado, 


ROK ZAŁOŻENIA 1868. 


Wpłacony kapitał akozjny: 
Btan wkładek na książe Jazz 
pik manana Wide EAC) 


80,000.000 K. ceeewca 1913; 22,000.000 K. 


K. 122,884.846.— 


Filia w Krakowie, Rynekgł. 17, przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe 
ina rachunek bieżący. Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia od koron 5000, 
większe kwoty za zezwoleniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych. — 
Filia kupuje i sprzedaje papiery wart. udziela na nie zaliczek, wydaje przekazy 
ne wszystkie znaczniejsze miejscowości kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 


Fundusze rezerwowa | 
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ta jedynie tylko | 


j 
GookiJahnsona Í 
ków przęctw od 10 at | 


Odciskom wypróbowane 


amerykańskie, patentowane pier- 
ścienie przeciw odciskom. | 


T<mierreją ból w 10 do 20 minut po przyłożenia a uso- ` 
wają miezawadnie każdy odcisk w 10 do 14 dni według 
sposobu ułycia. Próbna sztuka 20 h. 6 sztuk w pudelku 
KYy— Do nab, w Krakowie: Apteka Braci Nil 
mierdzia, Apteka pod Tygrysem ul. Brorepaińiska, Apteka 
przy ml. Dietlowskiej, Apteka pod Białym Orłem w Ryn- 
ku, Apteka pod Słońcem Linia A-B, Apteka pod Lwem | 
na Klaparzn, Aplaka przy ul. Stradomskiej, Apteka pod 
złotym Orłem przy ul. Krakowsk 
Sioniem przy ul. Grodzkiej, Api 
rey al. Grodz) Apteka przy ul. L M 
Koroną, Apteka przy ml. Karmelickiej, Apteka Papi 
ńkiego, prey ul, Krowoderskiej, Apteka pod Bzrankiem 
przy ul. Mikołajskiej, Apteka pod Murzynom przy ulicy | 
Krekowskiej. Apteka pod Gwiazdą przy ul. Floryańskiej, 
ak i w aptekach w Bochni, Drzesku, Jaćla, Jordanowie | 
Moślenirack, Nowym Si Podgórzn, R 


Naji i 
najiakszymi sa 
wszystkich środ. 


ka pod złotą Głową | 


HERMAN HEIJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HISTORYA. 
(28) Tłumaczyła Marbur. 

Chwila ta wydała mi się jakby trzepoła- 
nie się motyla na szpilce. On był szpilką, ja 
motylem. 

— Tak, skończone! — wyrzekł wreszcie 
sapiąc nerwowo: — Chodźmy! Prędko! » 

Zdawało mi się, ża inny idzie na moich 
nogach do piwnicy — i inny zbiega po 
schodkach — i inny bohater, z którym nie 
miałem nic wspólnego, schodzi po desca ku 
rusztowi. p 

— Stój! — ryknął głos. — Cóż toza idy- 
ota! Czy myślisz tak bez hełmu po dnie mor- 
skim spacerować ? 

— Stanąłem na desce jak przyklejony. 

I stało się co%, O czem sprawę zdałem so- 
bie dopiero pòżmej pod wadą. Głowę moją 
włożono w klatkę, przyśrubowaną do żela- 
znego kolnierza, a na plecach zawieszono 
mi jakiś bardzo ciężki przedmiot, 


— Musisz to.. musisz tamto.. A nia za- 
pominaj tego.. — brzmiało mi w uszach. 
Potakiwałem, uśmiechałem się, 


c robiłem | 
wszystko odrazu, mówiłem nawet. 


do kąpiel 
{polecam bar- 
jd 


czystym mio- 


Apteka pod ztctym Kraków. ul 
mbiog, Apieka pod| gą 
Zamążpójśsia i żenianzki 


stw 

kich tra! 

gazet albo 39 b, markami 
| w Ad. „Małżeństwać Lwów, 
Wronowska 8, drzwi 50, 


um 
Służbę 773 

za darmo 
nia dajọ ale możliwie po 
niskich cenach biuro „Fili- 
pina“ Mikołajska J, I piętro. 
WEB AM WAW 


Jadącym 


zo smaczne 
pierniki na 
dzie. w: 


Siermontowski 


Wszystko to działo się bezwiednie, tak, że | niem pełno bylo rekinów, salamander, smo- 


dziś przypomnieć sobie nie mogę chwili zej- 
ścia w morze zupełnie, jak przez sen pamię- 
tam tylko dziwny głos Wandy, która pytała 
mnie: 

— (zy będziesz ostrożnym Fzechielu? 

Dopiero w wodzie ocknąłem się, a pierw- 
sze moje napół świadome myśli czepiały się 
spodni i butów dziadka, mojega własnego 
ubrania, które pozostało DA górze, a w któ. 
rogo kibszeniach znajdowało się wiele przed- 
miotów interesujących dla pozostałej tam 
córki (naprzykład znaleziona podwiązka Ru- 
ty, i kiika utworów rymowanych na jej 
cześć), potem zaś możliwości spóźnienia się jū- 
tro do binra, co wobec tego, ża zabrałem do 
domu książkę kasową i dziennik byłoby nie- 
zbyt miłem... 

J tak moja mała, filisterska dusza czepia- 
ła się drobiazgów i marności codziennych, 
podczas gdy ciało po raz pierwszy wkracza- 
ło w kraina niezhadaną, w nowy świat, który 
miałem dopiero odkrywać! 

—— 


ROZDZIAŁ V. 


Talisman, ser i t d. 


Nieprawdą jest, jakoby dno mwena! było 


straszne i polne zjębezpieczeństw, jakoby na 


Zmiana lokalu! 


na Rynek Główny L, 7-8 


w padworou, dom WP. Porgqbakiego. 


Wielki wybór parasoli i parasolek. Zwykłe ad 
2 kar. półjedwabne od 3-4 kor. glórie jedwabne 
4-6 kdr, jedwabne w różnych kolorach ad 7 karon. 

Przyjajwie reperacye i pokryc: które na żąda: 
nie wykonuje natychmiast, 


tuny mleczne, bleiki, 
chleb, sucharki, owo- 
te i mleko 000 


są pożywieniem, które pomaga do silnego roz- 
woja delikatnego dziecka. Mięso i zostawiano 
potrawy nie mają tej dla dzięciącego organi- 
zmu wartości, którą im przypisują, 
Należy dawać dzieciom codziennie budynie 
przyrządzone z proszku budyslowego Dra Oet- 
kera po 13 hal, z mlekiem i oukrem, sokiem 
owocowym lub owocami, dalej ciasta i legn- 
miny z proszkiem do pieczeniu Dra Qetkera, 
a rozultaty korzystne będą zdumiewające. Dra 
Ootkera preparaty nabyć można wszędziowraz 
z przepieami, Broszurki wysyła także wpzost 
darmo i opłatnie 


Dr. A, Oetker Gaden-Wietleń, 


Trzeba uważać, aby otrzymać prawdziwe wy- 
roby Dra Oetkera. 535 


PIŁKI NOŻNEJ 


, NAGOLENNIKI I BUCIKI DO TYCHŻE 


LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety I wszelkie 
artykuły sportowe 


g Dla pp. Sludentów, Akademików 
i klubów 10% opustu, 677 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek L. 37. 


8 
u 


ków i innych potworów. 

Tak nie jest! 

Ja przynajmniej pod tym względem nia 
widziałem nie strasznego i wstyd by mi 
było coś podobnego „wymyśleć, 

Powędrowaliśmy: Roich, Ruta i ja... 

Ale teraz muszę zabrać sią do rysowania, 
by dad wam chociaż niedokładny gzkic ryn- 
sztunku, w jakim udaliśmy się na dno mor- 
skie i który wówczas, o ile im na to po- 
zwalały słaba moje wiadomości z chemii i 
nank przyrodniczych, starałem się zrozumieć 
i zapamiętać, Czuję się do tego obowiązany, 
nietylko dlatego, że wspomniałem już o tym 
rynsztunkn, gdym opisywał rzekome topienie 
Krezusa, ale i dlatego, żeby szanowny czy- 
telnik nie wątpił a naukowej podstawie i 
prawdziwości mojego opowiadania, 

Trzy czy cztery razy zmiszczylem już swój 
słaby rysunek! Niechże teraz już zostanie, 
gdyż żaden wysiłek pióra i nmysła nie zdo- 
ła wyraźniej i zroznmialej zademonstrować 
wynalazku Reicha. 

(C. d. n. 


AD 
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Najlepsze książ ki | zada, ausfr. ektyjnc tawaryżstwa żenwiel pereat: z 3 , M 
Większa piekarnia w Krakowie 


do nano aea] 
p | ieg i ng A pi M i i mająca awoich stałych odbiorcáw puszn- 


806 Dla irteligencyi 
koje od dnia 1-ga sierpnia br. facho- 
©” , Regularna i bezpaśre- 


W A"rychowie jest 


A do sprzedania za- 
raz dom narożny pa 
© pivnicami lodowi 
dyskiem w podworca w któż 
rym obecnie jest wyszynk 
wiam i wasacnia przy gos- 
ciócu w hordzo rachliwem 


Kodlitewnik katolicki, Zbiór | 
wego niekarza da prowadzenia 


modlitw: nejpęlrzobniej 
szych. przewnżóśą ańpus 
interesu, względnie piekarnia ta może 


mi obds-owanych. Zeben: 


8 a iejscu w pobliżu tkalni 
pO > pu e Jez. Gi: komunikacya być pod przystepnymi warankami wy- Seliani ain w której 2a- 
Jśsiążaczka KNNIEFAJĄCH mn UJ dziarżawioną. Zgłoszania: Poste restante: irudnionych jest nkoło 800 


r 4 Judzi w pobliżu inne far- 
biarnie. Zgłoszenia przyj- 
maje Jan Zieliński wyszynk 
wina w Andrychowie R22 


Pracownia 


nejwzniewe, 
drakowana  sterannie 


„Piekarnia“ za okazaniem banknotu 10 KR. 
g Austryi do Jap. SA ik 
2-750 Kanaty it. d. 


ROZKŁAD JAZDY. 


a) 2 Trgestu do Iozaceu: b) 2 Tryństu dn Arpantpng przez 
Argentyna . . Pad ezerwca Eh da Jansira: 


22 tapicerska 
Kaliar Franz a j Hga Laura... « « . 37 czerwca Zakład pogrzebowy FERALISZHR AARLNŃSKIEGO 


ra Wan ca 2156 ia ruajduje się obecnie przy ul. 


pie Baki alg | Arai EO sen | Kotek e „CONCORPIA' Zacisze I. 10. 


rogi zaokrąglone K 5b0— Oceania .... 22 " 


r 
W. taklojże oprawie, 2 pa- Paora Maszynista 
M aa nk NEK udzielnją oraz sprzedaż kms okrętowych uskuteczniają: g 

wis paryskiej czaty. Dla zechodniej Galicyl í Bako: do fabryki wody sodowej L 
w kolorze ciemnowiśnionym | Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lo- sttncznych wód mineral- 


ciemnazięlonym lub cie- bicz 7, (vuprzęciw dororca). pl. śzczepański (dom własny) Tel. 331. mych pod dobrymł warun- 


mnoszafitowym, brzegi zło- | Czerniowce: Biuro pasażeiskia Austro-Ameritany, Rat- kemi natychmiast posznki- 


uejpiękniojszym we 
s obwódką różową pa 


dej stronicy, drobnemi : 


wyraźnemi, bo zuncłniene 
wemi czojankam. formacie 
małym, kosztuja hez opra 
wy kor. B= "W oprawio 
g płótna engielskiego. brze” 
gi pasowe K 5-80. W oprav 
wia gładkiej: z najlepszego 


Eom KEIO yt DY Zakład podoj maja się urządzeń pogcze. |Bg | Tj” o0 kra Znie. 
tych drałszych oprawach. DORON wroUSAY bowych oraz sprowadzania zwłok ze szenła „Sanitns" Przemyśl. 


IGNACY GYPRES, RAAKOW. 
ul, Szawaka 138 
Sprzedaje fawity 
inada pa nadas 


Lwów: Biuro pasażerakie A ustro-Americany, Na Błonia 2, wszystkich krajów europejskich. W Kra- 


jakoteż wszystkie ajemeya, na prowincyi. peel kt d 
Tryest: Dyrekcyo Anstro-Aviericany, vla MaHn Piccolo 2. wą i PE ponia a własny 


Wiedeń Bioro p rakie Anstto-Amerlcaby, 


s Karotneriing 7 
= kie śe = a  Biaro pasażerskie Austo-Americany, II. Kaiter 


rrygtnolnę zwykte z marką „Joseistrasne 36 tndzich 


kal. © zagraniczne go 0 lal. Wiedeń: Jenoralna Ajencya Anstro-Americany, humoresek anegdot, ku- | D 
- s r- Soherker i Ska. 2 U 
LT” = zj < => Z bi iór pletów, monologów, poezylit 


o sprzedania. PERO a 


Á cą 
Ue ETC Uczeń í oir AA_AIAŁEW",__„PAŻY ZAWKNĘTYGA DRZWIACH” 
dem ufax dom 08 ubika- $ zamiejscowy z odpowiedniemi kwalifikacyn= „DYSKGETKE | POUFNE“, „TANIEC ŻYCIA 1 MIŁOŚC: 

cjach zabndowaniami go- | |dmi, znajdzie zaraz umieszczenia w maga- Cena każdego toma w gastownoj okładce 60 hal: 


spodarozemi i B morgami zynia galanteryjnym Anast. Froncza, OEA «2.20, Gira 
» 2'20, 


dobrej ziemi, — Bliższą in- 
| Wsdan. „MAUKORYSTY* Kraków, Zielona 7/H. 


Wydaw. Kslęgarni Katolickiej 


Dra Władysława Mlżkowskiago 
w Krakowie, pl. Maryacki, 


Rem. z matką Spi 
i, mocny kawalerski, 

rym tyterbłatem 36 

M werk z luńcuczkjem 


132 
852 = Srehmy Roskapl 
 frzech kopertach, baidró miny 
K, 1—7 Ślalowy damski Renon: 
dair kor 

kor. 3 
koron 2° 
skle od koron 2 


Bogato linstrowaneceh- 
niki na żądanie darmo 
i opłotnie. 24 


Budaik najlepszy 


szenie 
| ałate dam= 


formacyę udziela kalęgarzia Kraków, Floryańska 17. 
w Mytlenicach. as || P : 


WWEWEWEW 


w Krakowie, Rynek gł. 24. 


na mocy przedwstępnej koncesyi Wya. c, k. Namiestnictwa wa Lwowie, z dnia 8 czerwca 1912, l. XIT a 1896/2 ogłasza niniejszem 


PUBLICZNĄ SUBSKRYPCYĘ. 


na kapitai akcyjny w kwocie K. 2.000.000 rozłożona na 10,000 sztuk akcyl po K, 200 na okaziciela LOK. 
celem zbudowania pierwszorzędnego hotelu pod firmą: 


Krakowskie Akcyjne Towarzystwo Hotelowe 


z siedzibą w Krakowie. 


Wplata akeyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzia na 3 raty, z których pierwsza w wysokości 407/, 
platną będzie przy subskrypcyi. Pozostałe 60%, rozłożona kędą na 2 raty, z których 30%, płatne będą 3 listopada 1912, 
dalsze 309, pierwszego lutego 1914. 

Subskrypcyę, która "zamknięta zastanie z dniem 17.g0 lipca r. 1812, przyjmują oprócz Panku przemysłowo-bndowła- 
nego, także inne instytucye finansowe, Domy bankowa i kantory wymiany, 

Szczegółowy prospekt wysyła się na żądanie odwrotną poczta, 


Kraków, w czerwcu 1912. 


Edward hr, Mycielski. Władysław hr. Mycielski. 
Dr. Gustaw Kaden. 


QGQOBGGQOSKOGOGBOGOADGOO 


"WEWN Tow a = === Sre m a W 
Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze, Uulnowiędzianay 1 Paczeliw redaka: fawiwik paczenaźski,  Drukiem Aleksandra Ripnera w Krakowie. 


PRZEMYSŁOWO -BUDOWLANY 


